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, e źen " s trap aście „ rzyjac~ółe ' róż ·vch rus 
Odnalezienie Frau Hoffman - oso- zaklęty, spoglądaj:),c „maślanym·' okiem iwych. Leni podcz.s o t..itnich „ :du 
która może wiedzieć tyle zakuliso- na swą kochankę _ ale cir;g~c 1.11lczał IJat pracowała nad re<l1· ... 1cją •hr:izu 
eh rzeczy o I itlerze, spowodowało jak grób - ani jednego c•ep!ego ~;ław·~ 1 „Głębokie doliny". P.,_:ilj2cj'l rnzpo-

liczny zjazd dziennikarzy. A tylko - ani jednego słowa miłości.' {częła się w Hiszpan ·, wo.na unir~moż-
ypadek spowodował, iż P"'ni Hoff_ To był szablon, od którego ...Titler liwia~a dalszą rob~tr i trzeba hyl? wd .. 
n wypł.r·urła na \światło dzienne nie odstępował. cić do Rz;;szv, gdzie ro '.'."'l" w2 1< ~· .~ t1a1-
mowicie, pani Hoffman zwróciła się p B . ~ 

1 
. sza akcia.Riefenstahl zb• d:nv.Ja !1isz. 

policji francw1 'n'i .., ~· "ttr.n: , anna raun nna1 a. spor? ;:o-:; •an. p3ńsk'.l ;vioskę w Bawarii. Przez ~rzy 
Mój przyjac"el Grek Arguyris ktow ... kl!trzymyv~ała '.'llel.e mt~mnY_ch lata Leni nie nakr0cała filmu - WY-

... ~ł · , T · dził ·· · · · s ostm ·ow z wyzszvmi oficerami. ~ale- · , . . , . ·ł 
„c. mmc. w1er ·, IZ ma mozno c z· ała d t 1 k .„. t ł , h • , . czerpc:na kom·-, eh ·.., rcrwo\vo r.u.,sia a 
k · dl · t d c · o a::: zw. ome a. \\'V~ • • • m. b , . ·s ama ar nic pasz"'::ir u o 07.Wl} ty . . u·tl ; b , prze vwa-:: \V s~natorlum. 

ii. Powierzyłam n·u Y•sz~stlrn cD miQ • ~n:+'.ip zycm .,,~, ei:a mozna Y i·~\\· -Jestem już dziś ·obi~t::> nrze. 
i, biżuterię, futra, ca :> si:otówkę. \V" - mez wiele opow1adac. Ja sama Wt". i ł· , . , . L . . 'L. ł ~ 

•i - .; 12 k b' t . h któ 1 ł . . ~z o-:c1, - mow1 "'n1 c1c.,1~'n' ~ os,;;m.-

7 -
Październik 19.19··· Niemcy w Warsza1via.„ 

Na murach kamienic pojawil.v sic pierwsze 
plakat.v vropagmulo1ve olmpu1ta: 11a tle zbu· 
rzon;vc!z domów stolicy - rc. nn.v żofnierz poi• 
ki, w poszama fym mmularz , z reka na tr:m

blalw, a u dol11 napis: 

„ANGLIO! TO nvo;.:. DZlEŁO/" 
Divie !~1111•fJsz!d 1varsza1v, kic dlugo przy• 

zla.daia. się nlakr,ton'i, obrazzi"u.cc11111 znfszcze
l'lia l"oienne w stolicJ>, wreszcie jedna mówl 
clwo drmrfel, po/rzo.saio.ć ze zdziwieniem 

1 ł . . , ł . . • o o ie ac re oc "'"'1"a v n>· t,"' i . • · ł 'L"' • 1 l · 
u1 l me -,oK"Za s1e w1ęce]. . ' . .· · · • Zb ·t wiele przeć1erp1~ a:·1 . .L!.1L·•r ·w. 
Mała mieśc'ina tyrol~ka jeszcze nig- s_z_~ ,lub więk~2:ą .:olę w .z~ciu teg.o cz.11°.~ A d._;ś sp'·'· tał si~ mnie, dlaczego nie zapi- gloivq: 

, 1 " I" ra Wym· n1- ho azby f l ' c J - - Patrz na11i, a .r·a mJ·.<!alam, ::e to Niem· 
11l·e ••71'dz1·.,.• ... tylu "'"tron' odOV\' i' tv \1 •• ··" • .e „ c Cl ra, cu~. . . l ' .. ? Oc1 . d . ł o' ' ,.., . "'"'' . """ • ~ ' ... J ~ir. I b 1 . • ' s111ę s1~ co p·n"'11 p0w·c ~ia a1n W w cy tak , es ;;;homT-ardfl1"ali·.· 
~1 zaeranicznych. Powćc1"... V mi"i. 0 anna ,"ar 1~mar - ogatą < ~u~w- cz:::s: „Nie icstem 'Nro'l'iC'·' żnlc'•-\' 
•ości t"'· została „odi:ryta" Frau czyne, k~ora u~icha z domu rod~~cow, I ne> Ho nie j~stem M0win':;tk::i i moje >:<i:~~:~ 

'fman żona osławionego mirJwor- a~y .za':l1ieszkac .z Adolfem nP .n· .. · ~„ nrzel:onania sa n•ipc'zv"rrnćlowe". H' P.ir:nvsz.v rok wn'11_,. n.f[!micclw-radzieckieJ.„ 

f ... f 1rt piecmptęfrowe~o dom ' "" W1edn111 I , . • TJ 1 lYJ' · • 1 · l 1i o Ocogra a ,1 era. . , . „ .' fi-er wo\vf'zas Po'"'lrsl>:„ł "l'.1 e 00 ~:„v·ir otvc 1c7a~ v l'/rs'!'\Va me 1v1l zza a rarmyc 
"ROr ?4 . P;,,omans ten rQ-"zc,?"rał się w 1913 -::- v'\'1''"1~ I · ~ „ c'r•Jerzv „;<'111 in!'kic11„. zv „.. też o jPthej An:riclee i nawet chin et' r I T f) f('Ż gdy rnerw~ze tra"8fJOTf.1' „mięsa 

Polis,ia. fr\ncu. 1 a po ni0cłłui:rim _c7a- ! które ~yły '·lrnchanlrnmi , Hl er: , zr"e~ztą i po „0 ia to wzzy::;f 1-C' 1 ~mrr•n:_r"~" rr-::nzf.v. z frnnt11 wsclindnie~o 
wyzw1etHa "prawr. Odnalez10no ws' s:;:ystl .eh_ ~ych f"krcta~!1 TI1~1 ~ j "'1.Ó\•'i". końc7.v c:))"utr, n głose'n Rl.c> ·ln ~-n t{l/1 \\''7r>z11w 0 k•d1, 'h.vl.1· rwe nrurlm10· 

k:::, ale PiP w C< • "'rii, lecz \" wiat dowie się z czasem mewątphw.e fcnc .ahJ, prz2cież i t'11· n'lit -..,1,!e nin •rr1• o1f1n,·m:r..,n wintcrrsol\' ll'f-: :1/fcJ'· 

„-żu i to 7 24 .. oma P·"1 nymi waliz:>.'111. XXX rwierzy .. WlaSn'<' ,nrzrrf. szh'aie 1i,i Placu Trzech 

{}n jest teri 'O"!l P rP-u;.rvs? ~rC\tt Dziwnym zbie~ie 1 < irnl·czno.' r; Opinie tych ,,px:zyjar~Ół('k" Hitlera l(rzyży, ~ ·-11 niono. na .~-::pil . 1• zaicc'inl sani-
rm,,.,1 ::inznr " go iv 1941 r. w 'N"Cd- również w T:-·rolu przebywa Leni Rie-. świadcz;;\ że był tn <'"'";~fycznv, zezwie- 1'1rri,v .~r mnc!1ńd, z lltór<'f!O sanitaril13ze wy· 

"\Vvstr'n"\\':1: i•r6 ~.rc?.:ns jako trnor fenstahl, któr~ Ś\viat swego cz°"sn 1.a1-. rzęcony satrapa, k wrvry z"l'r, który ~ns-·1 r{1''11\.'" ". Doko1a szy l 1,n narasta tl•zm 
„o, 'Y. P')-,..,cr-"l „ . .., ,. TY'"'''". tnm1-·':.r tował niesłusznie jaka' rrz,,·..,..,; '' ' i:r; bvł tvlko na pokaz d,„ F"Opccrandv 'rmió1v .. Patrza. nr naszr z ieczwwni ~„zwy
J, ze arii 1".rf "'a,, nif' hin'h" iq '.'l'C- tlera. Ta nieukoroP.owąna. królowa fil- „~scet1", w rzerzywic:t"<;ci zaś ~ tę __ r'e.zcam;··. • Ci z tyln I''' ni· !7ia · ·c na pal· 
utrzvniyw.:ił::. ">; nin j~dvnie luźnv mu niemieckiego żyje obecnie w See- I pym zboczeńcem, Z? ów· o w życiu rnrl1„. Cisza •.. 

•~l·+. V • • biecht w ckolic"'.ch Kitzbuhei-pięknej prywatnym jak polit~· znym. Na~l" ro;;,lnp-a sic w tlumir: g{o<; azeciarza: 
'G"l'~t riał 7r,.,r-+,-, .... odl J.~d korner- ' , · ' " miejscowo>"ci- osrodkow sportów zimo I A:. G. - „K11ri r Wlar<:wna!!:'. •. " „Noiv~· K11riet 
i~~•, "(chż r0~~rnz1ł sie od pre7""'tU. 
· no"frn<>n wrc„vła swojEmu aman-
•"'ierv;c~v UUC'"" ·.,.,ck - zło~ ... b,·~n-

„1~P \\ "rtc„~ci 1 f!,O I) r.,a„.,.1_r. .. . 
Ty1e od pq 1' ·„c·,,,,,..,n, o której moż_ 

u•m .1:„·11•1111m1111•1!1111.;rnm1111111u111111m111111111111111111111• n111m1111111:11H11111111n:•1111n:1"i:o.mm•11111m1111mtt111•11111111111111111111111m 11 • ' 11 mrn r •11•111n:1rn111m•111 W' rrs:aan„.:· 

Ja!;a~ pa'?;usi'.I cvi1vrac11 sie 
śch1 go'?criar:a · 

ka-rei ze do
l 

- Cis<.ei. sr1 11 1· 1 .'r:ków nic ·lycl1al.„ 

~· ił".'\szcz0 ·p··r "'~ 1 „„..,ie.~, ·~ nie '!h::sz;.11 V\,T 
1 

~ 
rio'-~a oninh w r ....... ,,. "10 to k·~ inj • 
v4"'j+n; ~nr.:,~ ... ..,. J <'"t 1 -.-..h!~~~ f",..,.f.-..., ... ~J 
ntr 1(°')..t.„'"lin r''t"'~+r--. '? u' y{ 

'"-w'>·~:> i ni "'O rc~ryr1 it\\. \V <>j b 

** (; 

Tramn>ai 1vars?mv<:ki··· Na fawce s L'dZI zri• 
larv gn<r i 1:r·mrnr:,• : vijar··'m nrr. m: 

- A to /otr ... noffpalacz "Jiata-. • /sz.vst· 
'.; · ie próznuj . o-, przypuszczf'!1, pnnie\, ~ 7. · ~~Itog1· my były .Tdcf/ Tin> ?ni<>":rz.r! .• KMar:a„. cmt.rclu ,;st.„ 

,.,i Ji1ie~71-2 r,..,.,.~r"'I~ '!; ? r · ,..,.,"", 
1 f. I 1 ~ .-

owana. 

z bić 
asys
')O'l-.T-

podstawie rozmów, które z nią 
rzeprowadzo.łam, mogę stwier-

ż ~wa l>yła tylko !'zygodną ko
lłitlera. Czy go ncbała - ra-

6st L zy wydobyć r,rzepisywane nn ma'."lynie w trzech 
rczne ta 'emnice Hitlera. 1 egzemplan:ach. • 

· ·r •-·m chod 'o zrek~ struowa- .Je.pen e~z rr.;'an o. Z'.Mvwal Hller, 
! ' • lli.Hr"' '>'- < 2.U "ł Y- 1 U.11i Gn.el,'J..el'\... ~(.' , lTI\.. 

mi e 1 0 ow ml f' 11erai&.ri. Jt,b też oqobisto- Te dokPmenty rzec '' ,·.:c1 z 'olali n. m~y 

Z ,.11i~111icrl.:iei" law/" ~n'\\'a s·IJ drc..1 esl!· 
so\l'f~c ; ,. 1" ;t"'" da - 1 n 'O: 

- Ac1t. c'11 1·a/T1· liter , l(M:o • , ;z na 
ftr.)°'f!t!'··· 

Za!tm.1· pcrlnn · 1i 11°<'11 i11ne bfcl:ftne 
ściami politycznymi - p zedstaiwcielami zniszczyć. 
krojów europe5skic' . Oryginalne st nogramv odn· leziono w/ :a ·me m '11 a!Vifolu: 

Wszystkie te ta]"mnice !:ą już w pusia- p~wnej skryte~ w Ba\ ·arii. Są one w +ej l - Kogo? Mn s•r 11·i, ie l!•r•fr'!a anziel ł 1 ~· 
daniu Intcllige ice S"'rvice. Agenci tej ch\tili <.ld zyfrowyw, ne p z z Inlel1" p.'encl:' "O··· 
:nstytucji oclnale~li ory-;:'nalne stenogramy. Service. Nie brak w ninh avi. i"dne-;o ~lo-\ Na tivarz csesa •v.1•r-1.1•11·a 
:1okumenty te wykorzystane są w proce- wa wypowledzic.neqo p":.:rz Hitlera, nadto\' •'-1•'ec11: 
sie norymbersltim. .bejmują również lwm"'n~"n:c od· śnic in- - Ac/1, ~'>. - nddvclia z 11l 11Q - U1ur-

Stenogramy dla niektórych z przestęp- ton:-cji głosu Fiihrera j'lk również jC'an ' cli'la ..• 
ców wojennych będą jakby samooskarże- « cti'w.„ Ba.rdzo cie'rnwe i charaktery I w1aw IUl s•vnj miejsce. zalany za rum, 
niem. Wielu z oskarż::mych miało n::idzieję, :-tyczne są steno. ramy z rozmów Hitlera zmmżyw~z.v p1Jrczu111iewmvczo oho : 
że stenogramy zostały zniszczone. Ic:totnie, przenro·- adz·onych z generałem Rommlem, - A kogo żeś vw1 mia! na myśli? •.• He? 
mogliby mieć podstawę do tego rodzaju. ;r.k również von Neurathem. · AL. 
·•1111m111111111u11111:11111111u1111111111111111111m111111111111111111111111111111u11111111111111111111J111111111111 : 1111111111111111H111n11111111111111111111u111111111111111m1.1111w1,1r 1 •1.1111;u111111111111:m1111111111111111111m11111umlltr1111111111111111111m:w1111111 llHi.1111111:111rnm11nm.:1„· 'll!Ti!ll:lllmno 

j nie. Kochałaona„wielkoŚĆ" filhre- Jak ,popularny konferansjer fea ·rzyku „Qui Pro Quo" 
-iako męża stanu - Hi' er jej impo_ " d 
:vał jako ' dobry" Ni0 i.ee, ale nie prowa zqcych go do więzienia Niemców 
rw~zy mPżczy~a. Kie"d ~po ra~ Ktoś z P~laków powraca z oboz~ z !Jarossy odmawi~ł kate<5orycznie. . I P_OP1:1}arny ~onfcranc;jer ·;1iał w~~-: 
:v~szy bvł~ \~ Jego, ~~·-L e ·· '~' - i Rzeszy zosta~e z~sypany natyc~m1.t~t I Zdaje się, że to było w ~)o · ti~p prz•~Jac10ł ~ Vv-arsz,?~le, ktorzy uJF) -
· ~" ł~ sobie, ze będ~ie Jed . ko le- grade>n pytan. A Jak tam było, Jak się 1940 r. gdy winienie na Danił'awiczow- i wah go gdzie kto mogł. J 2.ro.ssy t":.cry 

.v zycn~ tego c.zło~1eka. Pr zył~ roz- żyło _ aż wreszcie po wyczerpaniu za- skiej otrzymał~ rozl;:a'.'; dostr""ZC?'1;a Ja_ wał się ró,vnież jakiś czas .. , G0 " ' ~ .ach 

1 
o;van1 . :-- cierm~ł~ bard ?• !n~dy s~dniczych ~ytań, zacz~na się ind• .P:a- rossego w AJ.. Szucha. Wiedział on, że pod Warsza~ą. . . . ~, l 

. 7· " 0 me] zapomni~\ „Ja s eh~ b?. CJa - a. moze ppotkałes te~o lub tam. to już n;e przelewki, że to o~tatni dzwn 'I'eraz n~Jwazn1eJszą s;raw!l . .J ~? 
1Ję - często mawia.a. tego zn·aJomego? ·nek _ że z Szucha można już nie po. rozpuszczenie p<1 \Vars7 'l.w1e plotki, 1z 

il kO h I tak podczas jednej z takich roz-
1 
wródć. . , . Ja~oss:v '!2fo. ż• i<~_ - • . 

" mów zO'adało sie coś l . . . , . ",,_ Jesh umarł, nikt JUZ mm nt:! b\;d:z.1~ się 
Ewa Z\Vier7ylą mi się ze swych prze- 0 

. • Jarossy w więzieruu zapuscił L •• ugą intere1::ował 'Grono a:~torów - przv-
. iłosnych - o ile J·e w mtóL. w o Frydery.lm Jarossrn - popu~arn.;·m,czarną brodę. 1'.T'1wił no n·emienlm p!:' - jaciół .opowi<:da wiec znaio~ym, że na-

~ konferansJeqe t.0?1rz~·lm · „Qm : ro fekt. Teraz muc-· zmob::.l'z>wać wszv3_ ·a l. · d ; , • l · · i,.,..,.,0-,n 0 <;J:10J1b rro~a nazw2ć. W kvm €'fZe 0 " . . , . . ·1 esz.12 wra or10.,e z i;,arn1e„10 v" , 

. ~1 ce .,,,"Tloniał l vł z <t,Óry ustala- uo .• , , . . tk_ie . swe aktorsh" -dDlno~:i. Zand~r- śmierci Jarossego. 
nci ""'os'b echt deut~ h" 0 n· - Jak to Jarosy zy]e? Przecie<: z· i~ m1/prowad7~ go.w st ""'1" '\.r '·{rvskic- Warsżawa zapomina 0 Jarossyrn. A 
• c '- , -- C • • lCZ'V'U ł · · 1940 l · · l 1 .,.... d " ' ' J . ' 
zapomniano -- nawet nocna kos; • nąd JLU~ tw r. w cam1en10-omac,1lfło rrze !'11~..:cia.t ,a~·o::<:·rt -~ ~,·p1a ~.n ten clo si>mcgo W''I! . '· mieszka w 

,.,.„z~ ... : , , . N t 1 po m zem. 1· W! acz?c. ze vv ann1 s ~111e, z tdl{t} okolic~ch pl~cu 'J'.T~ •1 fowicz:.i. Bierze on 
'a <b,ut~l pizy ' , k.u. a ~ o_e A Jednak Jarossy żyje prz.ehvw.'.l długą b odą µie możn'l stan„ć przed ge_ czynny udzi3ł w \r'"e podc'\7 ............ j z 

"' .a sza, at <: •er:o wina.. b . •. · . ' . t~ ~"J r · bnd 7 h d ·, . .,. ' · 
• "I. 1·: J, 1T·n ·1 ł . ·k Q 8cn e w Nrnmczech o-dz!e :1.0rvamzo- .s c.po. i·v .a me ~· pr..ec, o zie o .~ect okt'n"nte11" 
. , ę z 1 a -- 1 <:'r trl cza m • ' " ' kl d """"'· · l · b + I Tt' • " « · 
""'"""11:::u•m111•n1111111•"'il'"'"'"llrir11u'"'•llllll"""""1"11111„;„11111 wa! ~cat~ ~hja~do•vy dla naszyeh 'vY.g- za.„-:t. em ... ~JZJ~~~~· ''. •. o.en_ ..!..u~-0~ W o;resie powstania zostaje v!a 

ai1cow I zo•merzy. pe_.:skin:. To l?otr wa :med '~:'o . iec IP J ;zków wyw;czion~· cl."' p,~~ --,-, ~clz1e 
Historia uratowania się Jaross~go ~i~ut .1 bę:,zi~ 0.golonr Nien•ieccy P0 - się te ""Z szczr„~.li'wif' odn'll::i.zł. 

n"leży do rzędów niemal fantastycz_ hc~~ci po.„.zątk?"'0 me chcą się z.>;~- Jaros~v 1J1koch->ł szczcr:e sccnc poL n eh nych. ~w.:, ale wreszcie us+ę po~-~eka- ską i SW:} nowa Ojczyznę. 
Popularny aktor zustał aresztowany J; p~ze~ . sl~e~e~. J znika w Pcpularnv r ktor po\vrć r; r ~ us na-

pr:i:ez Niemeów w ~arszawie już w zwiac 1 0 
•• eJ poi:_y 

1 
pewno i znów będzierriy, go 0kla~i:,v ali 

198!ł r. Osadzono go wowczas w więzie- gime hflz sl du. / w naszych teatrach. Znow powro~1 da 
niu przy ul. Daniłcwiczowskiej. Gesta- Oczywiście Niemcy nie wiefuie i, iż ze nas refrain starej, ale nic-zapomman 
po miało na niego specjalne oko, jak się sklepu fryzjerskierJo bvło ~1rzejście do piosenki „Clui Pro Quo". 
póź:ruej okazało, cbci~li z Jarosseg!) !hotelu - skąd znów b lo nio~ wyjść Popularny teatrzyk warszawski 

':ój uczyllić zaufaneg0 cL-lOwieka, który niespostrzeżenie na Plac Sa. ;i. Tak się ży w gruzach, ale wspomnienia poz 
fel. by mó.c-ł sypać w sferacla aktorskich. też stało. na na zawsze. · K. Grvż0• 



Nr 1 

Teatr Woiska Polskiego 
Codz1enr1e „We;;ele Figara'' Beaumarclla:..s 
udz"ałem Grab-Owskie!, Horecki j, Roma

.6wnv, amięcikiego, G~r ows1.;ego Kra
mow·eckiego, Łapińskiego. Sku' k e1l'o 
i Wołłejki. W n edz1ele dwa prz ds' ,wienła 
„Wesela Figara" o godzinie 15 1 181.!5. Zima jest zawsze porą roku na1tru- l Ale - jak to zrobić, kiedy ilość tvch I 

" dniejszą dla ludzi pracujących: brr· c'E, ')IZ<' otow, które możemy zacf n~·o-
Tcatr Powszechny T. u. . lpłej odzieży •. obuwi~, opału ~ t~. Zwhsz. 'wać "es.t z konicznośc.i ogran~czona,. a 

A CHLOP 
5. KAPC , AK PI SK 

DZIBWCZ~NKI 
Dz.tś po raz -pierwszv ,świer zoz za ko-

1 
cz~ ~łodpez po~oJe;ina oaC'zuwa dot- w.sz. ·s kie te rzeczv wmny hyc po hie

n em"' I) 0 -,,nsa R ·ys"' ·a St Dac:::yn kie- kliwie brak mektorych nroduktow, lone możliwie jaknaii;prawieclliwiei a 
go. Dek-or ·" St. Co~«·ls!, ·. C?o. Ilustracja chociażby te rzeczy pozornie r·e -;t - con~jmniej - bez· świadomej pom'vł
muz•,czna M M1~rz-'.,..w ~ 0 : Qbs da< nowiły artykułów pierw<>ZeJ pot•·zcbv ki? 
B lllnq Czenc.ery Han n J- ·-:.·1 lD$ka Ka.r-

"ńsk'.'I'. Boguqla. Eo~o v-: · rv1~· z,ew · P~- Młodzież nasza dość się nacierpia P ,~owiliśmv wobec tego rozlo. 
gows' • Ple ras?;kiGwicz I Siub a. r,re-:i ~ w czasie 6~letniej okupacji i rwie sil.' o sować je - niech ślepy przypad k -

rasowa „Sw1erszcza za kommem w po- 1 edzia~ek. życia, pragnie użyć sportu, łaknie ro os - r ztrzygnie. komu prz 'P"SĆ ::na 
rywek, chce powetować sobie to " to lub owo z zaofiarowanych przez nas 

EAT 'AJ\ ERALNY 001\tu ż• ł ERZA - p~zedmiotów. Jesteśmy przekonani, że 
Codziennie· o godz. 19.15 koMeclia Tadeusza tł o, co musiała zno~ić w strasznrm t eh okolicznościach nie można ir.a-

ttnera pt. „G!upi Ja!<ó " w ~ yl·onanh1 okresie terroru hitlerowskiego. cze· zrobić. , 
z no' kameralnego D. ż. lldziaf hiorą: Lu-
dvik '-'empoliński. Micha! Melina, ria Ka- W pełnym zrozun ieniu tych pra!"- Wobec tego Redakcja „Ex:ptess1 " 
n \\ , Zdzis'aw Relski, rL1nna Bi '"eka, la- nień, Redakcja „Expressu" postanow!ła nabyła i ofiaruje następu· ce przed
n a Drarzew~ka. Barbara orwetowna Jan podjąć akcję pomocy rodzinom naszych iot , c lem rozlosowania między 

h~no~v·c ·. dn ~ Chronl
1
r;ld Jerzy D~iszy;•- czytelników, szczególnie tym, którzy Cz elników i ich dzieci: 

Re~y efll: Micha! M~ ma: De1\orac1e: ·1ma]·ą kilkoro dzieci. W tym celu zaku-1 
k e\\ 1cz. W n:c1~lPle 1 ~w1 ta 'wa przeu .. , . , . I 

e 11a: 0 gmjz. 16.1:; i 0 ogdz. 19.15. pihsmy szereg przedm10tow, by zaofia. 
--x-- rować je swoim Czytelnikom i ich dzie

ciom. 

OWER DLA CHŁOPCA 
ADJOAPARAT 

A NART 

WARSZAWA 17. 1. W dmu 14 1utc 10 warue szkoln.ctwa i oświaty. 

1946 r. odbędzie się n a·ym terenie ze
zypo poilte sumarycmy . pis ludno'ci cy

S " ten w eh\\ ili o cneJ po i a 
dużą doniosłość, a jego prz prowadz 

6. Wó7.EK 7 I,ALI{A 
7. KAT ... O~ZE DLA ~CR 
8. SA :rKI SPORTOWE 
9. CAłO 11 '";I~'"'Z Z 

NE WEJSCIE DO TEA I 
P. DLA 2 os·s 

10. CAŁO '.HESI CZ 
NE WFJśCIE DO KL. . 
KAŻDY FIL.'! LA 2 O_, 

11. l'.f'IJNDUR HARCERS 
CHŁOPCA 

12. MUNDUR HARCERSKI 
DZIEWCZYNICI 

Poza tym 50 następnych wylo o 
nych numerów t. zw. 

nagrody pocieszenia 
w postaci zeszytów i ołówków 

żeby wziąć udział w losow niu, 
dy z ozyteh1ików winien wyciąć 
dziennie 
KUPON PR ,MJO 

ie dzieci, 1 

i owy. 



gu -ChOS 

ocrłlt czul \,· koś.:ia:h Już t '1ko z~led~\vip k lka dni 'lzieli 1 .„'„ 

niewy~Od~ powojcn- lHlS od rewan:·a.··ecrn n:CC'Z:.! 0<>1: 'r- ie 10·to~niej nicc7i<']j r (' lCSt w Tol" ojp_ c/:t:;cć O rMc:f~żkim 1 'Ch!Ce, Z '·tórYP1 \V 

\lnic.i ,,-;,~ce.i tco "amo 111oha h ·powie-

nej podróży. W teJ i g? w Pradze. ~asuwa!a ..,;: \Vięc .J:'-t&. K"~1it~1.1 mu~iał w c> · 1tme; clw:'li Pon1a11iu $.-,:,·mnra rrnal cięż'«\ r')'r\otę 
.::h·,, iii 11 ::: ~ hcerny ie- ma c7.y nasza osemka J"St uobrze l rzv- / zmwn·r· zdanie w zn „.„ ł r ;. „.13 r /'\'etu ka - t.n:r przvszłer;o za wodo\\·;:: a -

KS SZTĄ.'-: d 1,1h oma'.\-i'łć na-1 sz:J·ow~ma. czv g~dni<> J.. • ·r ~„m·e;,:C'n-

1 
z B\·dgoszcz:v. · to ho'.:<>er m!od7itltki -·- ale nieZ\'Tk!e od· 

n-eh s1.a•1.-, racze.i I tm••ała barw.· ran~h,:owe? , , ... en pan nam moiP powi~dzieĆ '·' ;i :i••y i odn0rn.v na c'osy. 

" ' 1 "'· :·0 ~·„, r...,CZC'· I Z tymi o.vt[ n i ,„; zwr · , ,...1 • , ,., d• 0 .JOZ\\ 
1_;iku? . . czcchoslowa:c 

o, '11ra ·terze h0ksu C!.echoslo\''3'.:· I :FcUksa Szhma, trene1·a 113,.'.""ro z,.,~- - Utarła sic opm·a, ze z ,oclniJ, n'e \\'\'kracza.i<i poza nrzecietność, ale id 
/ polu. ten nie jest w dosta+ czne~ formi<' 

Pozo ·tali zawo<111ic' 

-
ię:, P l r>' 't \\ t.e - trze ha : l~·.1- I ~foim zdaniem. tak nie ~est .Jóźwiak c10- 'rn1rn l;i kondvcia fiz~-czna czyni z n',:~ 

Uważam. że for -.a llf•-
rs!( h ik~ C'1cdw 'ew ac' ; ~ ob··! odpowiednią kcnd:r~: •·z .. , z,t\\'. ze 1ichezpiecznych r:'>'\vali. 

oin·i .-·e c c.' ~r \\al (lu: ei rnli . k~erów m1re 'cif' sic skrv::.1~·170 • ·~-· , 1 ' · ,„ \ "1 dt0 nr!.Y~Oto\\".'.l.l'i .iec;te;my, iż 
valkę 1 u Pnc 7.f' moi.c nas "!>~tkać nie jedna nie 

fJSPJT 1 ·~. która iedz1e en Pr' • · n 

;-•dr"'1.ow · mh1 
7 ~ ~ • ?.? :1('7 J1 ir 

~,,-, 

i 

s~nf. 
dohrz<' 

- .1 

fi "\ 'drjo" I • 
. u- I '"OOd"'"'łllrn ' 5!:0'nodarze Wj)l"O ;\·ad;;i nJ 

· ew. · , "'t: 1 ,„,;i .e nam miocie sih:. Tnk en 
t "? r1,;prezen anci. .1 n. "Z\ eh chłopców czeka cię.Urn r 

--'11:---
• '\' 1\H\ U.ni'\\\\ WH\1'" \\ł~~· Ul\U rn 

z " 
-...t.l n1e111iecl il'oo statku \\Cj('111<''!1'0 „Gn ise- k I 'CJÓ\' „,' Oryc" powró i: do rodzin-

I<to '1yl w Gdyni "idziat \ r.1\< \ ·11 a.d~ 'iicz zwar: \' ł o lzi pruz ·rn) ... ! 

nau" .. 1 ~vszvstkim jest ·cc111ak \\ iac.in- 11 „a r..iasta. \ by! t .~ ~: łodzian·n 

Pudcz s jecłne'{o z przejazdów 
ryki, statek. na ,którvm płynął 
kser n- ti.nał -;ie mn:ej w· cej 
morskich od f-lrlifoksu, nci · pancern 
„Gne·!'enau" .. ·rrncv z.'.J.C7cli o<>trzeliv." 
statek, który \' kró"'r;m cztisie posze 
na d o. \Voźn"a!::?wic7 w norc wysk 
czyt przez bnrtę. T Tr;ito.w1ło ... ę tylko si 
dmiu ludzi. ldór~ 1 c,. \\'y1owił pomocn;c 
sta(.e·k r.ic111ieckl. Kilkudz'.e-;ięciu mann; 

ClO TEK KOWALSKI 1110 iż okrc;t te.n ode-grał nie nafa role \\ v 1939 r. walczył iako podporµcznit: 
życiu Stanisława Woźnial i vicza --1 )"Z c:w Niemcom. do niewoli n:c po-

. •
1 1 "tu ., zm cnih -·e n·\ po u1arne!1'o boksera łódzkiego - wie - 't'u lecz przetuadł się przez !!ranicę 

'" 
1 

• ·' <1 ... " · • ::i • ' l k t t t p I 1 • r. · 1 k · dost"'ł s'e do ~ a...,c·· ('/,,J ·c \ ·\.·.· • r.. Nf~l•/a. Po prostu 111 ,,naż,- ro nc~o reprezen an a o „~n .. u1w1st-1· lOW<tC -~ t "' 1. , rr „ Jl'. ,_,vZl 
· d · 

1
- · · d · d · nau" bowiem zbombarcloKał statek na brał udz1ał w w~lka~ł1 wraz z Armi:i Pol-

t ie z ~ZY I SIC ie zcz.e o PO\'.'IC !110 ' ' • . • • 
an ZO\ , ć, a może nie mają odpowie- ktor~m Woznjak1ew1cz płynął do Ka•na. slcą. ~ ,:: " _ 

r · 
1
. b t , f dv. 1ako palacz. I Po kiesce Fra111;;„ „Moryc dostał się 

11 ;:ap1,1 O'V a " s worz c mocne. un- · . . ·• . - · · ct 
, it , d'a i śc.iars twa la ;vodoweo·o. Rozpoczniemy. •e~nak_. od p_o.czą !k11; a . do Arwlu. fdz;e . z~c1~~nął ~tf. o mary- rz•v sti~c:\o v:t';wczas życie. · 
e · Pt< '. . "

1 
wspominamy o teJ h1stor11 pon1cwaz \Vo-\ 11ark• hanalowe1 : "łuzy! 1ako p:;laa. 

~ta c i) ID a nl a_ tO f St\VQ l z\\' 13„Z Ci\. 1111111111u111:n111111111111m11u111111111mruw1 llllJłfUlllllnllllUJl!llllt1tlllU11llll!1ll:Hf!lllUll't11u&t'lnlllłlllU"'IUflU!llllllmn1u1111111111~111111m111mttmnt\Tll11111 1m11nuuu11nlflttnlnum11m 
Po r · CZ\'""k -~'1 rr" t ti:·, łodzi 

k potra1:! z 11ohilizować ~·cale nic 
z. nę młodych chłopców-~łnych 

nin wreszcie w:·iądo\vał w Rz\"!5Z ·, ~d 

ZO'tC'l umi~"ZCZ'lny w nhC'7il> c'ia iC'ilCl• 

IP i ~e ca do wall.:i. Dla fachowego 
a.or 1 daic siG .1cdnak zauważyć, że H 

" ., cie-k·~1r bokserów wiorowana druai 
\

Przdnr··r:i! „,. R7",-\. w c1kn1;-.:a:h P,• "1 

aż do c ;-su - gc\\· oswo1rnclziJ' r1') :\, 

reprezentacji Polski gr:\·. ~~{)S{al prze~\'iCzio 1 \: • l11 .\n<Yl;i 
n.i /. · 1\\ 1,;d1.:h. A wi~c zwraca 

p 1ede ' t..:1 !kim nwa~ę na 1 tempo 
l · ··u,,y - wy111ag;a się od za
.ib h·I w nieustannym atal\11. 
m 1.ani~dhuie jediwk nie.::o tec 1-

lir·1l-; icst p'ętą achillesową dzi
•zc:; boliSU czeskiego, którą powmni 
rn,z t · • 1 ~..,! pię:śc1arze. 

. __,,__~ 

rr~ ~ 

i'OZlOŁE!~ 

ć \'Tllo~el<. że 

po raz 
z'low ia''ri n"1ac? rr.\\'H'C'tl 1'a c:.ta 

Łódz wysoko dzierży sztandar pięściar- został aresztowany i osadzony na Sika'"_•ie .. 

1 

... „ n 1 G""' ,,;.., ..t l" . ; 
P 

· d ;"Z-. . !v T, • \.;0 vCiZ .• 
, twa po1skiego. Łódź - to przeciez mia- o pewnym czasie wypuszczono go po _ , .-,+ • „~,„- _i:;. „ „,: ., ., , .. , . 

b 
· - \"aru~ 1 ·ien1 z'ebędz1'epraco•vałv'niemiec-· .e.e'1,„, __ ,f-. -·,,, V>z.11 

sto, które wydało oksera teJ klas\, kto- v ""'"· •• " ' .„ \ • • · • • · • 
h . . · . kich zai·hdach samochodowych w Łodzi. lnew1cz, .. ~ z:mw 1~~tPm w SW', ni ")~t:• 

rym był Henryk C miele-..,·ski - m;sll:z Musiał si~ w'ięc wysługiwać o'i<upantom ażl ny.n mieś·:~c: Nie wiem 'e:lna!;, czy b?d 

Europy. . do czasu •vyo;wolenia. \ mól>'ł mit~:l ~ r w.:.mi i:tfl<' "fa~, :rd 7 n·~r 
Ostatnie wielkie zwycięstwo pię:icia1zy ~becnie Czarnecki prac~je w Państwo- ooza sob.a 2 Ir.ta IH!';ki '"':! \~·<~;•;'":·;i, ,. 

ŁKS nad groźna Wartą pozna11~ka Ś\viad- w~·cn Zakładach Te1e-Rad1owych w cha-1 Ł d • . - t " f k .it ti A „,· ·~···-. , kt -1 o zt me nm egv a t...e .1. • - 1~1c.1uv 
et.V dobitnie, że Łódź sięga po heg mcnię i·n erze s usarza. . _ · • 

• • • : • • t CzarDeck; rozpoczal uprawiać pieściar- zdobyc dyplohl. 
w lioksw polskun. Po wo3n1e nasze miasto' - · A • ,_;'"' . ? · . . I st wo od 1938 r. Wo ina przerwała jeirn ka- - ,.., sport - a 111".'~- • .1. \\o . 
zasiliło "eptezentac:e bol{serską swvm · 0 W A 1·· J·:Jf. ·a ., cL,. -'· , , t·" 

" •• ·". , • , „ ..•• - • • • I rierę sportową. Natychmiast po wyzwole- - ng Il „.nil I Zy "l"'\ «~ • a•· 
dzi.ck _n Stdamm C,_arneckm. Wprav,- t b k , .,„·1c-·n \\i/ 1-•.,b..,,.,•, s ·s 

. . . . :ii u Stefan z;.>fosił się do szereirów bokser- ant O serz} "" ~<t r.i • .... '· z. 
d<1e Stefan urodził się w Czestochowie w :. . -~ d · · , ty c 1 :- •.. ,.. • l 

•
1 

. . • . sl.ich i wkrótce po'rnnał wszystkich swych run po dwie mlti.t · z.on.~o ,,_ Ku 
19_0 r, ale JUZ po dwu latach rodzice . , . . : · i.· , '"' • <!·,,. • t~"t"' · · ? , 

. . . . , . na1grozmeJSZych konkurentow w ·.,vadze vOW ZC!tt..3 a1ą vl"" 1 o..,_. ,,..\\1U!<l •";!O' 
przenieśP się do Lodzi l stali SH~ sta1ym1 . . . oo· ' f·.: Odb ,. . l .,. t·''"' 

· I muszei Przed pit'rwszvm meczem z Cze- 1mt..1,0 001" era. } 1e111 ''•l'"'i ~„, 
mi("szkrii1c:i.mi tego mia'ita. 

Po ukończeniu sz1rnły Czarnecki rozpo
czął pracę w !lruka~ni włókienniczej \V 

fabryce (;."'chc.iblera, gdne był zajęty do 
czasu wybu['.b.U \Vojny. , odczas okup:icji 
zos' ał zn brany -µ'-zl"z ~i m"l:ów do H·zeszy 
na o .A:nuso v;: robo ' c n E :"n i D 's.;el
d rtu. ·w l!H:l ~- S'e~an •u"ta ' 1 ll '.c~ 

chos1o~ncją w ·Pozn:.mi .t musiał przejść spotkań. nie wszys~ktc W~' gra "m „ 
orzC'z dwie ~liminacie, z którvch \\"'szedł temm:e1;1. \i\' tod<:i niam za:ni r eno· 
·n,· ·cię:.:ko. . · · • wać, czuję się jeszcze do~rzc, m1m 3 

Obr cni i.:: został wyznaczonv uo raz dru- lat -- mcgę j::.Jr_ze walcz.··,;. 

g· do •·crrC>;.:en•ar•i Polski na mecz rewan- - li\\ a:i.n:e>$zc. i~,.; - r ' 
··,\ .._ „ '-'. Pr~·dze. }uż po"' za 11u1;~ i ]1..s 1 

1 t •· ' J 

f" : , \\ ·z~dzic dobrze - •ile ' 



. Z kantr>rk'l m<ii<>tm wyszła m'oda 
deie\' 'Czyna. ";:"'a zaczerwienioną twarz. 
Rzuciła w 1:o' p" i \ •ne. hl< ,,.d ·by zaże_ 

wa•ne spojrzeni". pnpmwiła machinal
nie bluzkę i odrla!"1a ~:r śnie5711i€ w ofab 
sali. ' · · 

- Grubv SZ11 c robi znowu świństwa 
- .pnw:eclz'ała br.h t 1o swoiej towa-
nyszki. 

Szum m:is:-:···ny zag-łuszvł potowe tvch 
siłów. Reszty \v 1leria Ł0!pałcrr1 nie zro
Zlllmiała i ta·1<. Była zanad•to zmecz ina. 
ażeby myśleć ażebv oclerwać oczy od 
szarych ni•tf'k, nrwplyw<'j~c\11 h r.1·zez sa
mo.wózkową f>r1..ąśnicę. 

„ W.ózek, ci,1nn"cy nitkę c fał się ryt
, m:cz11 e ir t ·ł. rz· "' ,. i· „ "ł 7. • ·i• 

Krok za kro!·iP.r. szła za r"m Wal ria a 
spojrzenia i~; hie11ł r pil ie od \ a'ka nie 
~O' ,YZC'dll .do S7'0Ufi .,. aoto V"" j IŻ przi;-

'.\!itki n 1'y s Stara r hot ·c~ zwi1. 
z ała je pewny rn ruc:Pm palców r :n 
zaitrzymując poc:1nv"i"ce!!o się naprzfd ' i 
w t rł wózl·a. 

Obok przec'1odz'i.z;· 
techniczne{{o, ;!1 4 yn · "r Ors 
ria poczuła na: ~ bi:.! 'eao 
Wi?żąc przerw~n"l 
chnęła. 

- Da'lo nam z"' 
1 sJ;t1s.z1ili po "y ~, , 

jak pajęczyrna, nie morre p„ 
żyć z robotą. 

- Surowiec rz_cznv' ·cit> !"l"~'u'1 ;1r'. 
Ale cóż. musimy fe prirl'ę prz('robić fa-
koś - odpQ/wiedział inżynier. · 

- To dlaczeao n·e dodac·e nam do 
pomocy jeszcze koe;oś? Przed st.raik•r::i 
pracowały przy jednym s, a: 1·torze . czte
ry robotnice, a tera.z ju.i tylko trzy.„ 

- Ale. otrzymujecie za+o ·wyt~ze "y
nagrodzeme. 

Pa·n wie, że nie lub'ę fabryki. A S lfa'::tory szczękały i stukały montJ~ 
że jednak za dwa dni wvjeżdża!"1 zaar1- kn;.,·e. Wózki posuwały się naprzód, 
nicę, chc'ałam o"cu zrob;ć przyjem no'.:: prz ·~ awały i cofały się. Kra1< w krok .szły 
i odwiedzić rr-0 w je"'o f?binecie„. A ·prz11 za nimi ich niewolnice, zmeczooe kobiety, 
tej spo-.sobności pragnęłam-komuś jesz- a białe nitki niedo.przęchi. fruwając w po
cze przypomnieć. że je-s~ zapiios:zony r"' 'rietrzu, ob'ela.ły im włosy. 
dziś wieczór d-0 Reny. - A kto nam poda dłoń ?„. kto nas 

- Ten ktoś by-lb)(; o tyim pamiętał i wrrowadzi w ciszę, na powietrze, nn 
bez tego! - i znowu spojrzeli na si~bir. zło ~ słońce? - westchneła robotni::a 

Musiało im się zamarzyć o tym sa- .Marta. 
mym: jakieś poludnie na :plaży... miła Z kantol'lku S'i\ ojeg) wyszed majster 
przejażdż'ka autem przez pejzaż jesien- S ... ulc, pijak. deg.:nerat, rozp~is~nik, al~ 
n~r ... Koncert Szopena, na którym - mo- Ś'v1etny fach@wiec, postrach robotników, 
że pod w1pływem n?str.o' wej muzvl·i - l:t"rycil w imieniu n'e vidzia''le ·, k"p t;
oparła si mocniej niż wypadało o je;ro Fs.y utrzyrnywał w żelaznych 'carba<:h. 
ramię... j~'·ieś n;ertoriow:edz'ane s'o o Był podobny do gruberro, ohydnego 
przy ost2tn·m anc-· 1 kim w leu, bo er- i' · :1. Martwym, iaik gdyby szklannym, 
sto tr~m·ed::11: si~ o c-"ebie. r.' • v ~y;13fil·o w',dzacym wzrok· m obrzu-

Drzwi od sąsiedniej hali ot \'arły s'r; cil hale. Prześlizgnął si . no 11!"'szynach 
i nnale na poezję i czar j chwT i ludziacł!, aż wreszcie. za:rzymał spoj.rze
zwan stę i"tny hura~an z~rzytów st.czę- n:e swoich nieruchomych znowu oczu na 
1·6w i klekotów. \~n y Marty. 

- Co sie tam dzieje? - clrgnęla Ur-

1 

Zbliżył s.ie do niej ociężałym kr0ki 'm. 
szui a. · S, 1nął tak blisko, że biodra je ero ÓO'tknę-

-To szarparnia ... Przei h·1 sie tar , V hiod r kobiety. 
fTa a:iny : skrDw'·i b:l' P'"ir·1ych rcszte!,- - Przyjdziesz do mnie? Namyśliła~ 
na Powv swo viec. ę już? - szepnął stłumion}"m r-łosem. 

Mlo( n p--inna "'"' "rz fa \ ałąb sali. W __:_ Niech się pan odczepi! ... PO'\Yie-
::.i„~~r,rich ""ryzncerro p ł , w obło!·ach działam iuż sto razy, ŻP ni~! 
h·" · ln' :i, ""O kurz 1 t • ··"'o " 'arr. i „ - Ale za sto pierwsz)~m ra7~m mu-

si~z ') iedzieć „tak".„ Bo in!l zcj ... 
wcq- ie cfo:.rnnczyvvszy gro:l.b •, vo nym 

kwktem po ze:dł da.lej. 
W szar;paimi, gdzie na ;parę sekund coś 

za pie- się zadęło, rozszalała się znQJW1l orgia 
kiclny hałas' ... 0"11rawdy ro bolała n1 nie szczęków i łoskotów. Ze zdwpjona er.er-
g/owal gią pracowały szarpacze, mieląc żelazny-

Del"!<atnie wzięła go p C: ramię: j mi z~bami na szary proch szmaty:baweł-
- , 'iech mnie pan s ,1d wyprowadzi.„ niane s~crnwki, resztki kolorowej wełny i 

Stę,·~nifam się już ;a ci zą, za po\ ·ie-1 cz~r~.ych po~Qfoch. I żafosne strzępy 
trzem, za złotym słoncem ! !ua:: · ego zyc1a. 

.. - Dziesi~ć groszy _na godzj.nę więcej 
niz poprzed1110. -Za to Jednak naharoiwać 
się musz~ tak, że ipo pi"Cill ?"Odzinach I Lewe skrzydło wielkich "ltbudowań I Właśnie 'zasiadano do stołu. W migo
pracy nie czuję ju,ż nóg. Nie, ten os'~1ni fabrycznych huczało o tej róż iej godzinie cie brylantowych butonów, lśniąc iedwa
s~rajk nie przyn'ósł nam szczęści1. N;by wie~zornej n'by olbrzymi ut biem wie~zorowych toalet i nagością ra-
''"Ygrał robo+n:k, a'e w fatocie z·1owu Szumiały \\lir01wn"ce i pa;sy tr"n~m·- mion, panie, tańczące -dotychczas w sa;. 
slkorzystał na tym fabrykant. syjne. 1'.fonotonnie, równo, r ·,,11 icz'lie su- lon·e, zaczeły schodz,ić się w jadalni. Pa-

NLe ~yło w jej ałosie hu11tu. tylko kuły, szczękały warsztaty t11•a ... 1<'e, sennie nO·"".i.; smkaH wyznaczonych przez go
smutek 1 g,ouycz. Zbign:ew Orszewski brzrczały rozw:browane wrzeciona. spo 'arzy mieisc. certując się miedzy so
sp_ojrzał w jej zmęczoną twarz. Brła 0111 Prav„e skrzydle, rrdzie na dnt ·m p"ę- bą i kończąc rozpoczete w palarni dysku
zniszczona, pGkryta przedi,.\ncze,s:nyrmi trze mieściło się prywat.1 (rzęs'śc"c ,e_ s;e: o cenach b1wełny, o nogach pani 
-zmarszcz.kami. Szare i białe nitki niedo- raz oświetlone) mieszkanie p:·;:emy-'<'w- Zizi, o polity-ce i ostatnich skandaliRach 
iprzę,du zmieszały się z siwizną jej ·wło- ca Marka Herda .rozbr:znn;ei va'J melo ·a- tow .rzy kich. 
sów. . • mi modnego angielskiego walczyka. W chwJlowym r.cnga.rdiaszu i zamie-

Chc1ał powiedz[ ć coś pocieszają,ce- - ... a pośrod1ku m:f'clzy tvmi d voma sza;n:u jedna ty!ko Rena za1uważyła wej-
g-0, ale w tej s~mej chwili posłyszał za melodiami, między f}'1mi d\\ ·na ś·wiata- śc> Unicza. 
s~ynni plecami lekkie kroki i uczuł słod_ mi, nie wpleciony w ry~m ani jedi..T'J /O. a71i u ~riiiechnęła się do niego tym swoim 

• kit zapach a:mbry i czegoś . nieokreślo- dmgieO"o, stoję bezr.:.dnie ja: zl.Jbzowany eh 1rakterys.tycznyim uśmiechem, 'który 
:n go. . poeta łódzkiej kawiarni --- pom} ślał: na- roz"aśnił tylko jej twarz: bo jej wielkie, 

Szyh!ko GbeJrzał się. I zobaczył Ur- toi Linicz. c' nne oczy nozostały nawet teraz smu-
zułę. Stoj}C v noś ~u f b y„z rr'.) d '- r 

\~ tym pop·~licowy;m futerku ydała dzi11ca \"Sł"chiwał „;p o~zez minut~ w tne. 
iU .s1_ę wy. mukleisza niż zawsze. Przy muzykę łódzhego wieczoru: v 4-u'· ma- - fuż zwątpiłam, czy taiki <:ygain ja:k 
ękic1e kapelusza włos~ jej były je- szym i mie'khie akordy forteipiano "!Ve. Aż pan zec· ce spt;d "ć wieczór w na·s-zym to-
ze bardziej zł.ociste, niż zrwykle. Do •na<;"le ty1pqwym ruch m :ni.emastenika od warzy"tw"e? Aż-eby .się pan zanadto nie 

k Y futra przypię•y miała bl.likiec;k fioł- rzucił niedopalck pap'ernsa. '1uclz ł. posadziłam .g-o obok mojego try
kó . . _ Poco mi l'ię pchać mi rlzy tę bn'l- ja, kt,ry, niestety spóźni się trochę. Na

. Dzień dobry, panie inżynierze - dę tych wyfraczonych snobów, u.1111'e ,1- razie niech P.3'l1 zabawi trochę SIWctją są
'~yc1ągnęła ~lo n1eg_o wąską dło11. Nad ni~tych reki.nów i korsarzy przemysłu, ich siadkę z lewej stroiny, panią Elę Ka:mm. 
białą ręlkaw1czkę m1z1. ęło zloto branso- żany i kochanki? Czy nie lepiej byłoby R zmowa z pa:nia Elą. nie była · k 

tek. . . pójść do „Ziemiańskiej" i 'l'rzy kieliszku łatwa. Mocno 11tlcnibna i uszmi-nkow .a 
Orszewsk1 spOJfzał w .jej oczy. k niaku pog·warzyć z przyjac;ółmi o Freu- a11na była wyraźnie zdenerwo.wana. Nie 
- Są koloru fio.łków, odbitych w Je- cizie j Edingtonie? tknąwszy nawet łososia i kawioru, wy-

śnym strnmie!1iu . - po.myślał. I nagle Chciał już zav rócić, przypomniafa piła tylko parę kieliszków koniaku, a 
ydało i:1, się, ze w !en zaduch, szu.m mu się jed.nak melanclt l·il'la, jJJl dylł.y :o · zen'e jej b" aało uporczrw·e w prze-
os~ipno c :zmęcz?HCJ hali f<:brycznej wyjęta ze sta'J"@o, przyid 1 rte:go tr{l~hę t1W ą stronę stołu, !r.dżie między dwoma 
rgnął po1ncw w10sen.11e.:;o wiatru. oerazu t\vafz· eny. / . l'cz ymł, zad:z'wiaj-ąco do sie.bie podo-
- Co za niespodziainl·a!-pocałował - Mimo wszystko nie pó' ~!-~n1ru- bnym! 'P :n ami siedział jesz~ze śf o.z-ni :j-

r ,, panny.-Pran!ję u jej ojt:a już dwa żył szare oczy. że zaś był Z'l pe~nie po- szy chfopak. 
l~t< , ale n;:i ·terenie fabryl,i spotyk<:.m pa- zbawionym woli, już minutę pótnkj za- .M ał ur dę filmowego a:kh„a. Je.go 
mą chyba po raz pierwszy dz vonił do drzwi mieszka:nia ów. \\)! -0:wane czame, jaik sikrzydło kru-

ka, włosy przyleO"ały do 
wy. Czerwieniły 
ustcr ja1k rrdyby • 
Ale przy ich i.ID} 
spolkojne wy:da\\< 
nie bez wyrazu c 

Eksc~ntryczna Ela Karnmow 
za 'każdym :razem nabywała za gr 
kąś oryginalna rzecz: cenny ol)r, 
a1nty-czną biżuterię, niep oją•ce 
fu:tro, czy bardziej jeszcze modne 
ka, tym razem prze<lystansowała 
kie poprzednie, kaprysy, przywoż 
z Biarritz t°'~O ładnego Francuza 

Jedna fama kawiarniana d-0w 
Paul hył hotelowym windziane 
bno K~·nmowa uir.i:ah g 'P'O a: 
szy W'":-caJ~c w stan'e nieba , 
wym z :nocnego dancinQ'U, gdzi 
pare godzln z pewnym trancu '<1 
rał m. bardzo sławnym, ale, n 
-;ro11K1ie mało namiętnym. 

Zia i zdenerwowana wrócHa 
ll1. Obok wi•ndy uirzała boya. 

- Zaw:ez mnie na CTóre l -
zała. • 

- Dob Z<:'- m1da:me,-skłoni 
pale A miał usta słodkie i był t 
ny: że za:nim '·j chali na dru.gi 
j}<.mi Ela nie wytrz m:>.ła: 

- MóO'lhv~ mn·" n.rl"' 

jego ~o1 

-Dol 
dziarz. A 11. 

do Łodzi. 
Inni mó.vnt, e P il był w 

wioślarzem· na tn'L · lofdzi przy 
\V sie11pniowe pon · dnie r 

w przystani na "' ści, kiedy 
Kammowa. 

Zauważyła, że w ciemnym 
wvm kostiumie, pół pfYi, na br< 
ny, 'Podobny bvł c1o rrr<: kiego 
I oczy jej rozpło:n~eniły się. 

Pojechali r3zem. Popołu 1 

dziwnie jakoś ek~cytu'1ce - a: 
wiOślarza urzekająco piękny. EJ< 
w so,bie :nieopa'lowane pr 
ażeby te jędrne rr1 1ode ra n'ona 
w mocnyni uścisl·u. 

- Popatrz, tam koło brzeg 
się laurowy gaik· Zatrz:rnajmy 
na chiW ilę. Tu, na morzu jest 
gorąco - szepnę a. 

- Dobrze, 1' "dzm"' !-posłq 
bił wio~larz do brzeg . 

.Mocno pachniał rozarzan 
tamairyszek. Pani ·usunęła się n 
pociągając za sobą chłopca. 

Był uległy~ jak <lobrz" V' i1 
pies. Je ro bierność i młodzie· 
doświadczenie roznam:ętn:ło Je; 
bardziej- P"'6yfu1ifa się <lo 111iegc 
ruchem. 

- Pocałuj mnie. 
- Dobrze, mrd 'lle !-przy:rnkl 

I Paul nie wrócił v. ięccj d 
łodzi przez małe „!". z„to przyj 
Ło~i jalko kochanek pa:ni Eli. 

Nie wiadomo, która z tyd 
wersyj mówiła prawdę. Fai tem 
ko niezb"tym, :ie ten ślkzny '.IT1 
cuzi1k był głl.tlpi jak lakierki, kt 
lamie raz na miesiąc ikU1Powa1·a 
przyjació ka 

Było coś fra . iczn~go .~ ~-Ote 
zaraz~m w 11am1ęt ,e1 m1f,~·ci 
płonęła t1 p • ćdi:i sięcioletnia ~ 
~ wegó d .vudz:ies!ole.tniego kocha 

I 
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y !::'< ycl.1 właścicieli piękne, zacisz· Na pierwszym piętrze mieści się żłobek la· na przeciwko trykociarni Eitiugona - ~a zy i połyskliwe lustra, oto codzienne dekora• 

łódzkich fabrykantów. T~m, gdzie bryczny. Jadalnia łódzkiego potentata ime· książ,ki i gazety. MUo też rozegrać partyjkę cle, na tle których loczyło się . życie dawnych 

kkich dywanów, złoceń i marmurów mysłu służy dziś re>botnicrili dziatwie. Maleń- ping-pouga. fabrykantów. Oto w białej, bogato złoc.onef 
dwie, trzy osoby - dziś rozlega się · 

' stwa przy obiedzie. A oto dwoje najmłod· W I?ełnym przcpych1• pałacu Poznańskich, sali - pewnie balowej? - próba z Halkf. Re· 
eci robotniczych, które tu mają swe . 
irzedszkola, rozwiln r.lę życie świe-- szych „bywalców" żłobka • Jauuszcll i llr· położonym u zbiegu ul. Gdarisklej i l·go Maja ktor Konserwatorium, prof. Kazimierz Wlłko• 

rzewi nauka i sztuka. szulka. ma s~ą siedzibę Konserwatorium J\foz~czne. mirski •i znakomita artystka Adolfina Paszkow 
' 

pałacyk Eitingona przy ulicy Sien· Piękne, dębowe schody wiodą aa parter. Ściany obite seledynowym i_ amarantowym a· 

l Tu po pracy śchodzą się rob'Otnicy z położon.ei I damiszkiem, ornamenty z bronzu, f!iękne obra 

skii udzielają przyszłym sławom ,cennych wska 

zówek.
1 ,. 

. . 

Pałac. Eitingona od strony- ;grodu Przedszkole w dawnym salonie 

.lęgniarka z~ swoim 
ulubieńcem 

w 

Robotnicy-sportowcy grają w ping-ponga 

1down·mn .salonie odbywa su~ próba· HHalki" 
' 

Swietlica robotnicza 
w s 1anie 

Januszek i Urszulka 
czują .się tu doskonal ·.„ 

- ' 
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